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Chwila obecna 
a Pożyczka Gdredzenia Polski. 


Zapisy na Pożyczkę Odrodzenia Polski prze- 
dłużyło Ministerstwo Skarbu do dnia„l:X 1920. 

Polska w miebezyieczeńsiwie ! 

Pożyczka Odrodzenia Polski zmieniła się w 
Pożyczkę Obrony Polski — obrony w tytanicz- 
nym boju na śmierć i życie z odwiecznym wro- 
giem naszym ze Wschodu. 

I trzeba prędko — jasno prawdzie zajrzeć 
w oczy i zdać sobie sprawę ze Zmiany sytuacyi 
i ze spowodowanej nią zmiany naszych wobec 
cudem z niewoli zmartwychpowstałej Ojczyzny 
obewiązków. 

To co kilka dni temu można było nazwać 
opies”ałością — to dzisiaj nazwać się musi po 
imieniu — zbrodnią i zdradą, 

I jeśli ktoś rości sobie prawa do miana Po- 
laka i chce utrzymać Polskę Wolną musi zaraz 
i wsrysiko cy może oddać Ojczyźnie — 
bo Jej fz} ofiary ziS miesdzetzmie i mle- 
edmiaczeie éa utrzymania byfu państwo. 
wego patrzelba, a bto tego mie uczymi 
chce miewasli Paiszi — jest zdrajcą — który 
obudzonej zaledwie z letargu Matce Ojczyźnie 
poduszkę z pod głowy wyszarpuje, by prędko 
na nowo skonała. 

I każdy bez wyjątku polski obywatel musi 
bez osłonek tę alternatywę natychmiast rozważyć 
na co się decyduje — i uświadomić to sobie, 
że ta druga straszliwa konsekwencya to nie pusta 
grożba, nie żart, nie postrach na niegrzeczne 
izieci, ale nieuchronna i szybkim krokiem zbli- 
żająea się konieczność — tąka prawdziwa i rze- 
czywista — jak prawdziwym i rzeczywistym był 
knut rosyjski — jak rzeczywistą szubienica Trau- 
gutta i pręgi krwawe na pleeach dzieci polskich 
katowanych we Wrześni. 

I ten knut rosyjski już gwiżdże piekielnie na 
polskich rubieżach — już skrzypią drzewa szu- 
bienic, płomą miasta i sioła i idzie pożoga krwa- 
wa i rozpasana — by Polskę załać potopem 
barbarzyństwa i zetrzeć jej imię z karty świata 
na wieki. 

Państwo Polskie — Armia Polska — polski 
żołnierz potrzebuje pieniędzy i te pieniądze mu- 
szą dać swoi i dać zaraz. 


Lwów, niedziela 18 lipca 1820. 


bwów, dnia 16 lipca. 


Jeżeli potwierdzą się wiadomości, że rząd 
rosyjski zgodził się na warunki zawieszenia bro- 
ni, podyktowane przez Anglię Polsce, to wkro- 
czyliśmy nareszcie na ©czekiwaną od tak daw- 
na chwilę rekowań pokojowych. Oczekiwana 
chwilę rokowań... 4 : 

Ale jakżeż innego pragnęliśmy pokoju, w jak 
odmiennych wyebrażalismy go sebie warunkach, 
jakżeż odmiennej roli pragnęliśmy dla dclegacyi 
polskiej przy kenferencyjnym stele. Pragnęliśmy 
aby polityka polska własnemi przedewszystkiein 
kroczyła drogami, abyśmy rekowania prowa- 
dzili jak ‘równi z równymi, chcieliśmy, aby 
zawarły pokój był zapoczątkoewamiem gospodar- 
czego rozkwitu i wzrostu ' państwowej polęgi, 
cpartej na olbrzymiem itrwałem podłożu pracy 
i zadowoleniu najszerszych warstw społeczeń- 
Siwa. Takiega praguglimy dla Polski pokoju. 

Ale głuche było społeczeństwo, głuchymi 
były czynniki rządzące. Aż przyszedł czas dla 
Polski najnieedpewiedniejszy i ci sami łudzie, 
którzy wogóle z bolszewikami zasiąść do jedne- 
go stsłu nie chcieli, którzy przed czterema mie- 
siącami nawet miejsce rokowań chcieli dykto» 
wać Rosyi, "wówczas o pokój preszącej, dziś ci 


sami pelitycy poprosili e pokój, dziś gotowi po- - 
jechać na rekowania, gdzie zostanie im wskaza” 


ne miejsce. : 
I przy „stole konferencyjnym zasiądą dwie 
nierówne siły, bo nieńalecy jesteśmy położenia, 
aby przeciwnik pedykiował nam pokój, jak 
patrzyffśmy na podobny dyktat koalicyi w ste- 
sunku do Nicmiec w Wersalu. 

; Anglia ma być maszą patrenką. Lioyd Geor- 
ge naszym opiekunem i obreńcą przed nad- 
mierną zachłamnością : przeciwnika. Ten sam 
Lioyd Geerge, kiórego wszystkie organa wszech- 
polskiz iżyjy całym bogactwem swego partyjne- 
go słownika, na kiórego gniewał się Dmowski, 
gdy był deiegatem Pelski w Paryzu, z kiórym 
nigdy nie mówił też p. Wład. Grabski, gdy te- 
warzyszył Dmowskiemu. Ten sam Lloyd Geor- 
ge, którego uważało się za marzędzie „anonime- 
wcgo mocarstwa, o którym mawet wiedziane, 
że.. kocha się... w żydówce i tem starano 
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CENXA PREKUNERATY: | 
„| We Lwowa miasięcznia 48 Ek., z dostawą 
IÈ do daomu 48 M£., na prowincyi 48 Mk, m 
tanych gamstwach 60Hk. (2 przesgłką poczt) 
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1 WE mudostans” 1 „Nekrolegid" za Tiern 
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uzasadnić jego nieżyczliwość do Polski. Własne 
głupotę starano się poprostu wytłumaczyć nie 
chęcią innych. 4 

Nie pragnęliśmy migdy pokoju klęski, polska 
klasa pracująca chociaż rozpacz szarpała jej 
duszę, gdy patrzyła na ten bezrozum odpowie- 
dzialnych czynników, nie uczyniła niczego, aby 
broń Boże nie szarpaąć zbyt silnie słabym 
jeszcze organizmem państwowym. Aż zaczęło się 
walić wszystko. JU 

Jesteśmy dziś na najprostszej drodze do po- 
keju klęski, | której za wszelką cenę pragnęlismy 
uniknąć i oszczędzić go przemęczonemu i tak 
cierpliwie czekającemu końca wojny społeczeń- 
stwu. ; 3 P 

!Do stołu konferencyjnego z bolszewikami 
mają zasiąść politycy polscy, którzy zohydzali 
Anglię a gardzili Rosyą bolszewicką. 

Jaki z tych marad wyrośnie pokój, najpesy- 
mistyczniejsze oczekiwania nie powiney być nie- 
spodzianką. 

I w takich warunkakch idziemy ku pokojo- 
wi, którego tak mocno pragnęliśmy, a kiory 
zamiast szału radości jedynie dreszcz lęku wy- 
wołać musi u każdego dalej w przyszłość pa- 
trzącego człowieka. i l 
Tak rządziła w Polsce burżuazya, która ka- 
żdy strejk robotniczy, każde upomnienie się ro- 
botnika o wyższą płacę uważała * za zbrodnię 
wobec państwa, każde jego wełanie o pokój z 
niepoczytalną lekkomyślnością rozdymała do 
ogromu zdrady stanu. A sama doprowadziła do 
takiego upokorzenia, a sama rujnowała państwo, 
sama była jego grabarzem. 

Zbyt nieudolnem jest pióro Gzieanikarza, a- 
by należycie i zasłużenie chłestać sprawców ls- 
sów dzisiejszych Polski, mie najchlubniejszy wy- 
siawi im pomnik poiomneść a lud prarujący, 
ci z pośród małuczkich wielcy ofiarnicy i cbroń 
cy niepodległości narodu zdobęfią się jeszcze ra 
jeden wielki czym, aby oddać losy państwa w 
odpowiedzialne i powołane twarde dłonie chlo- 


pa i robotnika, który państwo i naród potr.ti ` 


wyprowadzić z Biezawiaiosego trudnego poju- 
żeniź. 


Dokoła zawieszenia broni. 


PARYŻ, 16 lipca (Pat.). Havas. „Matin“ po- 
daje wiadomość ze Spa, wedie której rząd 50 
wiecki zgodził się na wszelkie warunki Dłoyda 
George'a. nie wyłączając zawarcia z Polską zau 
wieszeńia broni. 


== 
POLDHU, 16 lipca (Pat.). Radis. Bonar Law 


Każda marka woloa nie pożyczona na czas |Zakomunikował w [zbie gmin tekst noty, wy- 
państwu, to zmarnowana kropla krwi wylewanej, | Sł2nej do rządu sowieckiego w sprawie nawią- 


szczodrze przez polskiego żołnierza. 

Naród musi stanąć z żołnierzem ramię o 
ramię i razem zwyciężyć. 

I musi wszystko co może dla zapewnienia 
tego zwycięstwa natychmiast oddać. 


Miec da zapisów EZÉ! a nie jutro!| 


zania stosunków handlowych i zawieszenia 
broni z Polską. Fierwszym warunkiem jest po: 
Rój lub zawieszenie breni, drugim zapewnienie 
wolności powrołu da kraju obywatelom angiel 
skiia, trzecim zapewułenie zapłaty osobom pry- 
walnym za niezapłacone jeszcze towary. 


Dotychczas nie nastąpiło zawieszenie 
Groni. 

Dowództwo Okręgu Generalnego we Lwowie 
na podstawie otrzymanych meldunków i rozka- 
zów stwierdza, że wiadomości o zawieszeniu 
broni są bezpadsiawne. j |" 

~ ` —050— 

WARSZAWA, 16 lipca (Pat.). „Kuryer War 
szawski* z powołaniem się 'na ministerstwo 
spraw zagranicznych donosi. że ministerstwo to 
nie otrzymało żadnych wiadomości o przyjęciu 
przez rząd somietów prepozycyi angialskich w 
sprawie rozejmu z Polską. 


— 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 170 


Po zacletych walkach uliczm 
Wilńo zajete. 


Komunikat szłabu generalnego: 


Z dnia 16 lipca. 

Po zaciętych walkach ulicznych, oddziały 
nasze zmuszone były pod maporem przeważają- 
cych sił nieprzyjacieiskich opuścić Wiłno. Oddzia- 
ły nasze, które wycofały się na pvłudnie, wal- 
czą obecnie na linii Melachowicz Na połndnie 
ed Oszmian oddziały nieprzyjacielskie sforso- 
wały linię rzeki Olszanki i prowadzą ataki na 
linji rzeki Czernicy. 

W rejonie Bogdanowa oddziały jazdy nieprzy- 
jacielskiej dotarły do miejscowości Traby. Nasze 
kontratakujące oddziały prowadzą walki w tym 
rejonie. 


Na południe od Słucka piechota poznańska 


odparła na linii rzeki Słuczy ataki dwóch puł- 
ków piechoty i jednego pułku jazdy nieprzyja- 
cielskiej. 

Na południu sytuacya bez zmiany. 
TIP Z WZT SE A TREE 


Z SEJMU. 


WARSZAWA. 16. lipca. (Pat.) 165-te posie- 
dzenie sejmu rozpoczęło się dzisiaj o godz. 4'30 
popołudniu, 
dziennego referuje p. Osiecki ustawę 

o przymusowej pożyczce, 
wyjaśniając, że przedłożona sejmowi ustawa da- 
je rządowi możność rezpisania pożyczki przy- 
musowej na 15 miliardów marek. Ustawa za- 
wiera tylko główne zasady, rozłożenie zaś po- 
życzki na lata i inne warunki pozostawia się 
rozporządzeniu rządowemu, Pożyczka będzie 3 
procentowa i na jej poczet może być policzona 
długoterminowa pożyczka z r. 1920. Do jej po- 
'krycia pociągnięte będą osoby prawne, trudnią- 
ce się działalnością obiiczonę ma zysk, oraz es0» 
by fizyczne, których majątek ruchomy lub nie- 
ruchomy wynosi więcej niż 100.000 marek, Juh 
których dochód roczny przewyższa sumę 36,000 
Mk. Pożyczka będzie makładana progrezywnie, 
począwszy od 2 proc., a skończywszy ma 20 
proc. wartości majątku, oraz od 5 proc. do 35 
proc. przy dochodach. Ustawę przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Z porządku dziennego p. Osiecki referował 
ustawę 

o pożyczce premiowej. 

którą przyjęto również we wszystkich trzech 
czytaniach, poczem przystąpiono do rozprawy 
o ustawie o podwyższeniu i zrównaniu stawek 
przy niektórych opłatach stemplewych na ob- 
szarze b. zaboru rosyjskiege i austryackiego. 
Po przyjęciu tej ustawy w drugiem 1 trzeciem 
czytaniu, przystąpiono do dalszej 

dyskusyi aad konstyiucyą. 

P. Niedziałkowski wnosi odesłanie całego 
przedłożenia z powrotem do komisyi. Nad tym 
wnioskiem rozwinęła się obszerna dyskusya, w 
której zabierali gios między innymi p. Luto- 
sławski, sprzeciwiając się wnioskowi p. Niedział- 
kowskiego, oraz p. Stapiński, przemawiejąc za 
wnioskiem p. Niedziałkowskiego. 

W głosowaniu za wnioskiem p. Niedziałkow- 
skiego oświadczyło się 146 postów, przeciwko 
162, wobec czego wniosek upadi. 

Przystąpiono w dalszym ciągu posiedzenia 
de sprawozdania komisyi prawniczej w sprawie 
ustawy i 

o przywróceniu praw majątkowych unifom. 
W tej sprawie zabrał głos p. Czetwertyński. 

Ustawę przyjęto w drugiem ì tfrzeciem czy- 
taniu 

P. BarHet referował sprawozdanie komisyi 


Jako pierwszy punkt porządku | przyjęto iw dragiemi 1 trzeciem czytaniu, 


| 


| szerokie (masy ludowe do walki w obronie de- 
|imokratycznej Polski (oklaski na lewicy), 

P. Giąbiński zauważą że konstytucya 
którą 'więxszość komisyi zaproponowała, jest 
konstytucyą o wiele bartłziej demokratyczną niż 
konstytucye gachodnich państw Europy, Konsty- 
tucya ta uawiera wyrażne postanowienie, że 
wszystkie przywiieje klasowe i tunż zostają zmye- 
sione, że nawet tytuły się znoszą. Konstytucya za- 
tem mis zna żadnych przywilejów. (Głosy na le- 
wicy: jAle tworzy nowe), Przeciwnie, zmierza da 
tego, aby wszystkie szerokie warstwy łudowe by- 
ły, na równi traktowane z innemi warstwami. 

O głos prosi p. Rudziński. 

Wicemarszałek Styche! zapytuje Izbę czy pra- 
gnie ctworzyć nad deklaracyą dyskusyę. Izba od- 
mawia, 

Na tem posiedzenie zakończono. | 

Następne posiedzenie w piątek’ 23 lipca o 
godz, 4-tej popołudniu. 
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Na wschód ed Styru w rejonie Rafałówki 
oddział 25 zaatakował ząaczne oddziały nieprzy- 
jacielskie w Suchswoli i Cudle. Pe zaciętych 
walkach obie te miejscowości zostały zdolyte, 
W ręce nasze wpadło 6 karabinów maszyno 
wych, wozy amunicyjne i kilkanaście koni. 

W rejonie ma wschód od linii Kołki- 
Reżyszcze-Łuck nieprzyjaciel w dniu wczoraj- 
Szym i dzisiejszym nie ponewił ataków. 

Na pełudnie ed Krzemieńca nieprzyjaciel atako- 
wał bardzo silnie nasze pozycye pod Wyżgorod- 
kiem. W atsaku tym brało udział kilka tysięcy 
piechoty nieprzyjacielskiej i znaczna ilość arty- 
leryi. Wszystkie ataki zostały odparte. 

Ña linii Źorucza udaremnieno w kilku miej 
scach próby sioraowania rzeki przez nieprzyja- 

TA 


ciela. aż 
APT KULIŃSKI, gen. ppor. 
l 
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- Piemwszy zastępca Szefa Sztabu gen. 


Prowokacya prawiey sejmowej. 

WARSZAWA. 16. lipca. (Tel. wł.) Na dzi-| 
śsiejszym posiedzeniu sejmowem przyszło do, 
burzliwych scen. Waiosek tow. Niedziałkowskie- 
go demagający się odesłania projektu konsiy-- 
tucyi » pawroiem do kemisyi; jako antydemo- 
kratyczny został odrzucony większością ]6 gło-| 
sów. Na lewicy odezwały się okrzyki: Panowie 
bierzecie odpowiedzialność, prowokujecie lud, 
dajecie materyał agitacyjny bolszewikom, 

PoSeł Moraczewski domagał się unieważnie- 
nia głosowania, gdyż brał w nim udział poset 
Dymowski, wyrzucony za kradzież listu z Sejmu. 

Marszałek jednak nad tym protestem prze- 
szedł do porządku. Stapińczycy i część  piastow, 
wców opuścili salę aby nazadzić się nad sytu-. 


acyą. "x 
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Stanowisko PPS. w dzisiejszej sytua- 
eyi politycznej. 

WARSZAWA. 16 lipca. (Tei. wł.) Związek 
posłów PPS. i C. K. W. oświadczają się za na» 
tychmiastowym zawarciem ` pokoju sprawiedii« 
wego i demokratycznego. Partya stoi i stała 
zawsze na stanowisku, że z notą pokojową na- 
ieżało się zwrócić do rządu sowietów. Zwróce- 
nie się o pośrednictwo do Spa zastąpiło wbrew 
stanowisku naszej partyl. 

P. P. S. żąda pokoju zabezpieczającego nie- 
pedległość Polski i prawa samostanowienia 
krajów połeżonych między Polską a Rosyą, 


s 


zmieniającej postępowanie tarmo w b, zaborze au- 
stryackim preferował p. Ćwikowski. Ustawę 


Ustawę o opłatach stempiowych od przedmio- 
tów zbytku referował p. Adam. Ustawę przyjęto 
w ġrugiem i trzeciem czytaniu. i 

Sprawę kmisyi biletów P, K. K. P. veferował 
p. udam, wyjaśniając; że P. %. K. Pę była upo- 
ważnioną jdo wydawania ogółem znaków obie- 
gowych ma 16 miliardów marek. Wobec zwiększe- 
nia twydstków przedewszystkiem na cete wojenne, 
ministerstwo skarbu żąda upoważnienia do wy- 
dania jeszcze w obecnym okresie budżetowym 
detszych znaków obiegowych na sumę 10 mill 
jardów marek. y ; 

"7 Izba wchwaliła ustawę w qrugiem 1 trzecjem 
dzytaniu w 

W jalszym ciągu poseł Głąbińszi referował 
ustawę p opłatąch stempiowych od ubezpieczeń. 
Komisya 'wprowadziia jednolitą stopę podatkową | 
od twszygtkich działów ubezpieczeń a mianowir j 
cie 8 proc, od stawek. a 1 proc. od wypłaconej 
sumy ubezpieczonej. Pozatem froponuje komil- 
sya, aby państwo polskie żądało by pewną część 
rezerw ubezpioczonych ulokowano w papierach Związek posłów P. P. S. i C. K. W. doma- 
państwowych, tudzież popularyzowania idei ubez-!gają się ujawnienia warunków pośrednictwa 
pieczeniowej. Ustawę przyjęto w drugiem I trze- | konierencyi w Spa ułożonych z p. Grabskim. 
ciem pzytaniu Poleca się wszystkim orgamiaacyom partyj- 

W końcu Izba przyjęła wniosek komisył ty-|n)m, aby w dniu 18 lipca lub dni następnych 
czący kredytu 200 milionów marek na akcyę wy- urządziły po miastach i wsiach zgromadzenia, 
żywienia (dzieci. Enuncyacya P. P. S. w spra pochody i manifestącye za niezwiocznem po- 
twie konstytucyi. wstaniem rządu roboiniczo-włościańskiego. i 

P. Czapiński mieniem P. P. S. złożył następu- | „Pl50% Się w tej groźnej dla niepodległości 
jące pświskkaęme: P” P. ©: stwierdza, że głoso- Ze chwili, prowadzić wśród robotnisów i 
wanie Sejmu które odrzuciło wnloski socyalistycz- | °029tnikow  agiłacyi, aby wytrwali na poste- 
ne, tżądające odesienia projeztu konstytucył do tj rs r. PR r. 
komisyi pelem skasowania senatu i wprowadze- , E fi S 
nia innych zmian w kierunku demokratycznym, 2 frontu wileńskiego. 
zapoczątkowało wbrew woli większości narodu WARSZAWA, 16 lipca (tel. wł), Z Wilna 
ustrój oparty na przywilejach nierówności i mze- | Wrócił pos. tow. Niedziałkowski, który stwier- 
sprawiedjwości. Partye prawicowe sejmu po- dza, że wśród prostych żołnierzy duch jest zna- 
noszą całkowitą odpowiedzialność za ujemne sku- |komity, Najlepiej się bije oddział białostockiej 
tki, jae to głosowanie pociągnie w nesiroju |imilicyi ludowej. — - 
mas judowych w obecnej chwil krytycznej w 
chwili wymagającej największej solidarności na- 
rodowej, Parte praw.cowe rozbijają tę solidar- 
ność z żądaniem przywilejów w chwij gdy bol- 
szewicka agitacya prawi © Polsce jako o kraju 
niewoli i szłeachetczyzny. Prawica Sejmu dostar- 
cza kmatsryalu do tej agitacyi. W momencie naj- 
więksiego napięcia w narodzie prawica stawia 
samolubny interes uprzywilejowsnych warstw po- 
wyżej intsresów całego narod: Ale gą jeszcze w 
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Romitet obywatelski obrony państwa. 
WARSZAWA. 16 lipca. (Pat.) „Gazeta Poran- 
na" qdouosi. Niezależnie od R. O. P., z ramie- 
mia gen. Hallera powst ł i funkcyonuje Komitet 
obywateiski obrony państwa. 
—.— igi 


ovawniczej b projekcie ustawy w przedmiocie u-‘/Polłsce piły prawdziwej ďdamokracyl, Chłooj i ro- 
nów zawartych przez byłe wiadze austryackie  botnicy potrafią znaleść odpowiedź na Ntłosowa- 
» do majątu państwowego 3 funduszu Tewizyj- | pie prawicy sejmowe broniąc zagrożonej ze- 
«go ma obszarze b. zaboru austryackiego. Usta- | wnątrz Polski, potrafią skończyć z zamiarami o% 
wa dotyczy umieważnienia umów. Ustawę przy- ; budowania przywitejów, potraiłą przetworzyć 
jts w drugiem i trzeciem czyatniu. į Polskę przywilejów na Polskę ludową, demnkra- 
Sprawozdanie komisyi prawniczej o ushawie tyczną i gprawieftiwą, Związek P. P. S. wzywą 


spozycyi władz wojskowych połskich. 
| = tia trunki 


Oficerowie franc. do dyspozycyj 
po:skich władz wejstowych. 


Wszyscy oficerowie francuscy, przebywający 
w Polsce, otrzymali rozkaz oddania się do dy-, 
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„CZIENNIŃ LUDOWY“ 


Wojna i pokój. 


Hiobowe wieści z frontu — %iobowe wieści 
ze Spas — hiobowe wieści z plebiscytu na War- 
(mg i Mazurach... 

Polska pogrążona jest w wiekiem nieszczę- 
sciu_ |które się na nią wali ze wszech stron, Woj- 
ma przynosi mam klęski, pokój grozi nam <cjężki, 
niesprawiedhiwy, miekorzystny dla nas. 

„Lepszy Kiepski pokój niż zwycięska wojna”, 

- pisaliśmy w dniach zwycięstw armii polskiej, 
zag ów „kiepski“ pokój mógł być jeszcze sto- 
kroć lepszy od tego, jaki nam narzucają dziś, 
w kimiach klęski, w czasie przegrywanej wojny. 
Nie usruchano naszego głosu wówczas, próbowa- 
no pokusić się o lepszy pokój, zaryzykowano dal- 
szą wojnę — | oto ryzyko przynkosło klęskę, 
która mam gotuje daleko gorsze warmfki poko- 
jowe piż te, jakie wtedy bez ryzyka dałyby się 
były zyskać. 

Mamy krtracić Wilno ffia Bugu ma stanowić 
wschodnią granicę Polski, a Wschodnia Galicya 
ma wrócić do stanu plebiscytowego. 

Na ko się zgodzić nie możemy! " 

Buntuje (się fmyf€ i perce każdego Polaka prze- 
ciw takiemu pkrojeniu, zrywa się Polska do wielkie- 
go wysiłku narodow., aby odeprzeć to nieszczęście 
spieszy fud polski ochotniczo do szeregów armii, 
pragnac powetować klęski wojenne i uchronić oj- 
czyznę ed ich smutnych następstw. 

Oby jednak ten wysiłek nie przyszedł po nie- 
wczasie. Albowiem Polska jest w świecie osamo- 
tniona. 

„Robotnik“ pisze: 

Podobno rząd polski wyraził swą zgodę na 
warunki, postawione przez Lloyd George'a p. 
Grabskiemu a dotyczące rozejmu na ironcie pol- 
sko-rosyjskim, Gdy parlament angielski zgodzi się 
na pośrednictwo rządu angielskiego między Poľ- 
ską a Rosyą (a zgodzi się "bezwątpienia), a rząd! 
'sowiecki przyjmie warunki Anglii (co również 
zdaje się być pewne), nastąpi zawieszenje broni 
a przez to samo uzasadniona nadzieja rychłego 
pokoju, 

Zbyteczna powtarzać, że partya asza 
nie do takiego dążyła rozwiązania 
wojny. Ale głos masz stale  leceważyli ci, 09 
ani pokoju zawierać nie chcieli, anj wojny za- 
kończyć mie mogli. Jeszcze w ostatniej chwili, gdy 
utworzone R. O. P. przedstawiciel partyi naszej 
żądał zwrócenia się bezpośrednio z notą poko- 
iowa ido rządu bolszewickiego, albowiem jasną 
jest rzeczą, że gdy między dwóch wojujących 
wtrąci się pośrednik, mający pogodzić wojujące 
strony, pośrednik ten (zwłaszcza, gdy jest An- 


ARTUR ĆWIKOWSKI. ĆWIKOWSKI. 


POD ŁUNĄ 


=- Powieść z roku 1918. c= 


(Ciąg dalszy). 


Przez otwarte okna zaglądał ambroryjski 
wieczór, jak anioł w granatowych skrzydłach 
niosący woń i rosę opyłonych serc ludzkich, 
dla hukiem całego dnia wsirząsanych kamieni i 
murów. 

! — Jam już zebrana — zadzwonił naraz głos 
młodej kobiety — a ty? 


Te róże uśmiechów... to dla niego. -Ludwik 
zerwał się. a t 
— Wychodzimy... a ojciec chyba pojedzie 


tramwajem P... 

Dała staremu dwie korony i 
wyszła. 

Nigdy Broński od czasu owej fatalnej godzi- 
ny, gdy usłyszał z ust jej wiadomośc o oświad- 
czynach Żytowskiego, nie czuł jej tak blizką 
siebie, tak serdecznie przyjazną jak tego wieczo- 
ru Zachowywała się jak panienka, z której pier- 
si urok wiosennego zmierzchu wywabia napół 
uświadomione pragnienia pieszczoty i miała dla 
niego uśmiechy i spojrzenia takiej wymowy, że 
szedł odurzony, niezdolny do spokojnego ko- 
ordynowania myśli, do wyrazistego przejmowa- 


nie żegnając 
się, 


sza) Bige będzie dbał o interes stron iie o in | ;kę na rzecz SER wię i de ka an. WEI 


teres własny, przez co porozumienie stron 
nie ułatwia się, iecz utrudnia. 

Ale propozycyę rfaszą odrzucono, wysłano zna- 
ną jlepeszę do Spa, następnie wyjechał p. Grabski 
i przyjął przedstawione mu przez Lloyd George'a 
warunki rozejmu. Sądzimy, że rząd sowieck; na 
bezpośrednie zwrócenie się doń rządu polskiego, 
przedłożyłby mniej uciążliwe warunki rozejmu, 
już ichoćby dlatego, żeby uniknąć iaterwencyi An- 
gii i podkreślić różnicę smuażędzy Rosyą sowie- 
cą la państwami burżuazyjnemi. 

Skoro jednak stało się tak, że odezwa R O. 
P., tzapowiadająca welke i zwycięstwo nad boi- 
Szwew:zmem, kniemożliwisa bezpoślednją wymianę 
kdań z Moskwh i skoro zwrócona się o pośredn!- 
ctwo fo Ententy, a Anglia przyjęła roię pośrednika 
— Polska zobowiązała się wzgłędem Anglii i 
musi fojalnie wytrwać na raz obrenej drodze do 
końca, (W przeciwnym bowiem razie, gdyby Polska 
zrzekła się teraz pośredniciwa Anglii. ocknęeji- 
byśmy bię sami wobec Rosyi, nie mogąc liczyć 
ani na pomoc materyalną Ententy, ani też na 
możność zawarcia pokoju bezpośrednło z bolsze- 
wikami. 

Decyzya rządu otwiera drogę pokojowi idla- 
tego jest pożądana, Prawda, pokój ten zja wia 
nie po przez zwycięstwo, © które głośno woła- 
ją tu r ówdzie, Ale trzeba sobie jano i dobitnie 
yyiódieć, że na przypuszczalne zwyśięstwo m - 
btarne w obecnych warunkach moglibyśmy liczyć 
wtedy, gdybyśmy, nie zważając na mic i na 
nikogo, tzuciłl wszystko na szalę przypadku: 
wygrać lub przegrać. Mówić o zwycięstwie wó- 
wezas, gdy zależni jesteśmy od transportów bro- 
sie 1 tamumicyi z zagranicy, gdy dłuższy czas upły- 
nąć musi, zanim zorganizujemy nowe kadry woj- 
skowe, gdy wróg tymczasem nieustannie, podnie- 
cony powodzeniem, prze naprzód podnosząc du- 
cha wojsk własnych’ i wiłą rzeszy pogarszając na- 
strój wśród wyjska polskiego —- jest rzeczą ha- 
zardowną, ba; niewykonalną. Moglibyśmy naj- 
wyżej pdeprzeć bolszewików iszknatgić ich do od- 
wrotu ale to nie byłoby jegecze zwycięstwem 
nad bolszewikami. Prędzej czy później należało- 
by przystąpić do rokowań pokojowych, 

Dejmy ‘wiec pokój wołaniom o zwycięstwo. 
Chcemy pokoju opartego na zasadach demokra 
tycznych, ma zasadach samostanowienia o sobie 
narodów. Warunki wozejmowe Lloyd George'a, 
o ile dotychczas wiemy. nie odpowiadają tym 
zasadom. Z jednej strony me uwzgiędniają wca- 
qe istnienia narodu ukrażńskdego i biatoruskiego 
z drugiej strony zdają się krzywdzić Pol 
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tedy pilnie dbać o to, aby warunki zawie- 
szenia.broni nie przeszły żywcem w 
warunki pokojowe, lecz żeby zmieniono je 
zgodaie z zasadami głoszonemi choćby przez sa- 
wego l Joyd George'a, t. j. przyznaria Polsce 
wszystk.ch zlom, zamieszkanych przez większoś 
poskia i propi głoszonemi choćby przez bol. 
szewizów, t. j. prawa narodów do SB-NOSTANOWAE- 
nia o sobłe, 
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Należało rskować wpresł z se- 
„wietami, | 


omawiając warunki postawione 
przez Lloyda Georgea, stwierdza, że winę pono- 


„Robotnik“ 


si polityka polska, która zamiast zwrócić się 
wprost do rządu sowietów z notą poknjewą, jak 
tego żądała PPS., wolała szukać dróg okóÓlnych 
i spowiadać się ze swych przewinień kealicyi, 
Było z góry do przewidzenia .że pośrednictwo 
nie będzie bezinteresowne, że Anglia zechce przy 
tej okazyi przeprowadzić swój program wschodni. 
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Rosya nawiązuje stesunki gosg- 
'  darcze z Eurepą. 


„Manchester Guardian“ zamieszcza wywiad 
z Leninem na temat odbudowy gospodarczej 
Rosyi sowieckiej. 

Lenin kładzie głównie nacisk ma to, ze obe- 
cnie Rosya Sowiecka nawiązała kontakt z Kau- 
kazem, który zobowiązał się do dostarczania na- 
fty wzamian za drzewo, spławiane rzekami do 
morza Kaspijskiego. Odpowiednia umowa zawar- 
ta została z reprezen. i przemysłu bkakińskiego, 
Lenin zwrócił również uwagę na to, że ebecnie 
prowadzą się roboty, mające na celu. urucho- 
mienie kopalń węgla, które zniszczone zostały 
przez wojnę domową 

Lenin dalej zaznaczył, że wedłag eświadcze- 
nia przemysłowców niemieckich, ich roboinicy 
nader chętnie podejmują się pracy dla mę 2 
Poza Niemcami w pierwszej linii pomocy eko- 
nomicznej rządowi sowieckiemu udziela Szwe- 
eya. W maju rb. zawarta została umowa na do 
stawę produktów szwedzkich wartości 1100 mi. 
licnów koron — lokomotyw, narzędzi rolniczych, 
pił, toporów, i t. d. Inne państwa jak Szwecya, 
Belgia, Czecho-Słowacya i t. d. prowadzą obe- 
cnie pertraktacye handlowe z rządem . bolsze- 
wiekim, ! 
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nia wrażeń z zewnątrz, z poza niej. Taką wy-|a dla ciebie r 


obrażał ją sobie, taka była niejednokrotnie da- 
wniej, zanim jeszcze przekięty ;los -naprowadził 
na jej drogę tego człowieka. 

I pod wpływem tego zwycięskiego czasu za- 
pominał teraz, że po niej, po iej dziewiczym 
ciele przeszła już paląca fala żądzy męskiej, że 
w jej krwi wrzała juź orgja namiętności, zażeg- 
nięta chucią cudzą, duszącą ją w oplotach nóg 
i ramion: że te białe ręce, te delikatne palce 
znały już dotyki, które mgłą przesłaniały : oczy 
i spazmami rozprężały uda. 

Obrazami tymi tortuiował się nieraz z wy: 
rafinowanym okrucieństwem, chcąc wypalić ranę 
miłości, jak wypalić można wszelką trującą ra- 
nę przykładaniem rozżarzonej sztaby. Lecz dzi- 

siaj czuł ją znowu niewinną, pełną dziewiczego 
wdzięku, niepokalaną przy sobie. 

—Może między niemi nic jeszcze "nie było 
— błyskawicą przemknęło mu przez głowę... 
pod wpływem. tej niedorzecznej myśli gotów był 
rzucić się do jej nóg, całować trzewiki, „dzięko- 
wać jej jak żak za to, że taka czysta, że jeszcze 
nieczyja i mówić, że wystarczyłoby mu na Szczę- 
ście całego życia, gdyby taka została. 

Kiedy wrócili z tych dróg elizejskich, brama 
kamienicy była już zamknięta. Ulicą, zataczając 
się, przechodził jakiś pijak, a Renia przycisnęja 
się silniej do ramienia towarzysza.. Potem,  za- 
nim otworzyła bramę, trwała przez chwilę tak 
przytulona, patrząc mu badawczo w twarz. Miał 
wrażenie, że dobrze jej przy jego piersi. 

— Przyjemna była ta przechadzka dla mnie... 


— Poco pytasz? 

— Więc podziękuj mi 

i nadstawiia policzek. 

A kiedy pochylał się, pełen wzruszenie, ob: - 
róciła nagle głowę i pocałowała go mocno 
głęboko w same usta. F 

— Pa, Wisiu.. a nie zapominaj o mnie. 

Brama zatrzasnęła się, kiucz . zazgrzytał.. 
poczym widział jeszcze, jak świecąc * sobie za 
pałkami, szła podobna do białego zjawiska pe 
schodach na górę. 

W mieszkaniu Renia przeszła ao sypalni i 


poczęła się zaraz rozbierać. Było jej ciasno.. ` 
więc rzuciła bluzkę, stanik i suknię. W bieliźnie, 
bosa stanęła przy oknie, oddychając ciężko. 


Gorącą skronią prawa "do szyby ale to nie 
przyniosło ulgi, 

Przed nią w dali wzdyinały się ciemne kłęby 
i|plantacyjnych kasztanów  Poć* miłościwą icli 
pieczą w załomach alej, ‘na ławkach, Snine 
zapachem bzów i zielen, drżą szepty ' miłosne. 
Z ustami tuż przy ustach, biodrami i ` ramiona- 
mi przytułone do siebie pary dygocą pragnie- 
niem spłynięcia wzajemnego w siebie, bęzpamię- 
tnego zatopienia się w jedności. Majaczą w pu- 
harów rozkoszy szcześliwe wargi błahymi, ury- 
wanymi stowami naiwnego a POWY pacie- 
rza miłości. i 

Podaną ciepłemu wiatrowi pierś kobiety mu 
snęło coś, budząc dreszcz, niby muśnięcie 
skrzydła nietoperza. w. 

Tw 14> ' (C. d. œ. 
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Jlowiny z dnia. 
Lwów, 17 lipca. 


REPERTUAR „CHOCHLIKA* w ogródku przy ul. 
Tearyńsniej 1. 14. „Próba miłości”, operetka. „Klepic- 
mania, komedya, oraz solo nowych sił. Początek © 
godz. 730 wieczerem. 


| tro i 
TEATR ART.LIT. (,CASINO DE PARIS") ul. Rej- 
tana 3. — Zupełnie nowy program z Michałowskimi, 
Wandyczową, Ochrymowiczem oraż innymi. Farsa w 1 
1 akcie „Boigout*. — Początek o g. 8-mej. 
—d10— 


TEATR WODEWILOWY (gmach uł, Ossoñń- 
skich 10) Codziennie przedktawienie. Operetka, 
balet, wodewii, Biłety wcześniej w biurze dzienr 
ników Sokolowskiego ul, Jagiellońska 7. 

~tt t 

D ZWARTY FRONT WEWNĘTRZNY, Towa- 
rzystwo akademickie "Zjednoczenie" wydało na- 
stępującą pdezwę: W przelomowej chwili, gdy 
wróg stoi u granie Rzeczypospolitej, wzywa o- 
redzie (Rady Obrony Państwa wszystkich oby- 
watai, by jak jeden mąż mianęli w szeregjach; 
aby bronić Ojczyzny przed majazdem nieprzyja- 
ciefskim, 

Posłuszni temu wezwartu, my młodzież polska 
wyznania mojżeszowego, gremiatnie stanęliśmy w 
Bzeregu gotowi do przełania krwi naszej na zjć- 
mi, którą ukochaliśmy; by dać dowód tzynem; 
że (czujemy się Polakami i obywatelami Rzeczy- 
pospolitej. i 

Speiniając masa szczytny obowiązek zwraca- 
tny ię z apelem do Społeczeństwa chrześcijań- 
skiego iżydowskiego, by zapomniały wzajeranych 
mag i zaprzestały walk wewnętrznych, osłabia- 
jących siłę żywotną Państwa, a działających po- 
średnio tylko na korzyść wroga. Dziś tylko jed- 
ność i zwarty front wewnętrzny powinny być 
hasłem każdego patryotycznie czującego i Ojczyr 
źnie życzliwego obywatela, 

GENERALNY DEL. RZĄDU DR. KAZIMIERA 
GAŁECKI twyjechał dziś w południe w towarzys!- 
wie pulk. Hoszowskiego do Radziechowe i Ka- 
mionki Strumiłowej. 

PÓŁ (MILIONA MAREK,NA OBRONĘ NARO- 
DOWA- Ministsrstwo przemysłu i handlu komu- 
nikuje: P. Tezeńśs du Montel w imieniu rady za- 
rządzającej (Tow. Bkc. d:opalń w Libiążu, dnia 
15. bm. złożył na ręce p. ministra przemysłu i 
handlu pół milona marek na obronę narodową. 
Sumę tẹ przekazał p. minister do P. M, K. A. na 
cel wskazany przez ofianodaw: 


D. Q. G- LWÓW ODDZIAŁ SBPERSKI wzywa 
wszystkich obywateli niezdolnych do Służby fron- 
towej do zgłaszania się do rezerwy robotniczej 
'w gzkole Królowej Jadwigi przy ul. Akademickiej 
Dzienne wymagrodzenie 56—72 mk, robotnicy u- 
kwalifikowani ewentuanie wyżej: Informacye 
szczegółowe będą udzielane na miejscu. 

KOMENDA ODDZIAŁU ŻEŃSKIEGO P O. 
W. urzęduje od dnia 15. b. m, w szkole żeńskiej 
im. (Maryi Magdałenny II. p. od 10—12. 1 od 
3—5-tej. Dziewczęta nie pracujące do tej pory 
w żadnej onganizacyj powinne się zgłaszać licz- 
mie 1 szybko ` Roboty moc, rąk tylko mało do 
pracy. ' ! e j i 

W SPRAWIE REKWIZYCYI SAMOCHODÓW 
otrzymujemy następujący komunikat: Nieodwołal- 
ny termin stawienia ilie przed komisyą rexwtzy- 
cyjno-szacunkową dia samochodów i motocykli 
prywatnych przedłuża wię do dnia 19. bm. Tio- 
wisya urżędować będzie w fyn dniu od godz.ny 
3-.mej rano do 1-szef i od 4tej do 7mej przy 
ul, Janowskiej f., 87. (Autokolumna zapasowa nr. 
6 ). Zwraca się uwagę, że właściciele samochodów 
i motocykli, którzy w tym terminie nie zgłoszą się 
ze swymis amochodami i motocykla @ lub też 
Ww (myśl punktu 3. ogłoszenia, nie przefśstawią 
iowodów, wystawionych przez władzę admini- 
stracyjną pierwszej instancyi niemożności sta- 
wienia Bię, podlegać będa karom; wymien onym 
w punkcie 7-mym ogłoszenia, w myśl artykułu 
15. ustawy z 11. kwietnia 1920 r. 

OFICEROWIE CZESCY bawią od kilku dni 
we Lwowie, zwraczjąc powszechną uwagę swy- 
mi kapeluszami, podobnymi do włoskich bersa- 
gllierów. 


„DZIERNIK LUDOWY" 
DROŻYZNA ROŚNIE. W ostatnich dniach ce- 


rzy zostały podniesione. Zbiegło się to w Czasie 
prawie że zupeizego bezrogociąa wszystkich ro- 


batuików, Zwracamy uwagę na ten grożny ob- f|’ 


jaw, odpowiednich włada by rawozasu zaradzi- 
ły ziemu ! j 

PAŁAC SZTUKI WE LWOWIE. W rozpisa- 
nym przez Tow. Żatux Pięknych konkursie ur- 
chitaktonicezyyan pa paies sztuki we Lwowie, otrzy- 
mal pierwszą nagrodę erchitsti Eugeniusz Uzer- 
wiúski klocent Politechniki lwowskiej, Pałac ten 
maa Etanąć na piaca obok kościoła Dominikanów. 

ZNISZCZONE BANKNOTY MOŻNA WYMIE- 
NIAC, Dyrsbcya P. K. K, M. stwierdza, że zarówno 
oddział główny w Warszawie, ja | oddzialy pro- 
wincyonaina wymieniają zodzinśa bilety mar- 
kowe niszczone, bez żadnych potrąceń, 

BARAKI W OSWIĘCIMIU, W mieście tym je- 
szcza rząd austrygcw zbudował murowane ba- 
raki, Utóre służyły jako sacya emigracyjna, Mo:gą 
ons pomieścić tiikanaście tysięcy ludzi. Z przy- 
Czyny, że obecnie stoją ome pusiką; istnieje pro- 
jet użyć je w razie konieczności na miejsce zboru 
ta ewakuowanych, 

PÓŁKOLONIE LWOWSKIE. Z powodu kwa- 
terunku wojskowego musiano w ostatniej chwili 
zwinąć ognisko mieszczące się w szkołe laaizowi- 
cza żeńskiej. 

Dzieci ze ezzoły Mareina meskiej zgło- 
Bzą ię do ogniska Staszica (Podwale); dzieci 
szkół żeńskich Isakowicza i Marcina Go szkoły 
Lenartowicza żeńskiej (Weieranów 11), 

Uczniowie gimnazyów czwa!tzgo í eiódmemo 
jakoteż uczenioe zakładu p. Z. $trzałkowskiej za- 
zap'sani ma półkołonie mają się zgłosić w naj- 
bliższym dmu w sziote im R w. Elżbiety u p 
naczelnika ogniska Karola Jaworskiego 

Z MIASTA. Policya przy wspósudzials wojska 
członków M. S. O. wczoraj kontrolowała po u- 
licach tniasta dokumenty mężczyzn w wieku po- 
borowym, Aresztowano około kilkadziesiąt osób. 

Ostatnio zapał się dach na zbiomiku wod- 
nym pa dworcu głównym oraz rampa iolejowa 
na |ldworcu kleparowskim, Straż pożarna ogień 
wkrótce kiłoializowałaą 1 ugasiła. 

Z przyczyny, że na dwoacach kolejowych 
często wybuchają pożary, naiażatoby konięcznie 
zarządzić tu stałe pogolowie pożarowe 

ECHA MILIONOWEJ KRADZIEŻY NA POCZ- 
CIE. Przed dpbecyalnie deezowanym trybunałem 
rozpocznie się dnia 28. b. m. rozprawa przec.w 
paru csobam, obwiniamym o kradzież kilku mi- 
lionów koron z gmachu głównej poczty w czepia 
wypadków listopadowych. 


ARESZTOWANIA. Stefana Krupca lat 21 z|. 


Kuikowa przytrzymano w chwili gdy usjiował 
przełeść przez druciane ogrodzenie kolo maga- 
zynu | pnb na lotuisku. Sprowadzony na pcye 
zeznai, że przyszedł do Lwowa na spacer i dla 
skrócenia rogi chciał przejść przez ogrodzen,e 

Stanisława Pańczuwa liczącego lat 18, przy- 
trzymano na pl Krakowskin za kwadełeż 440) 
marek pa szkodę p. Gabryeli Przyszłakowej. Tu- 
taj również Uięio Hersza Bertolda za Xredzież 
3.500 jni. va szkodę p. Petroneli Radwańskiej, 
Bertold fednak zdołał już pięniądza "podać da- 
lej“ swym kolegom, 


Z KRONIKI WŁAMAŃ I KRADZIEŻY. Oneg- 
daj nocą włamywacze dostali się do kancelaryi p. 
Axioiia fłeutza, novaryusza w Gródku Jagieloń- 
skim 1 po rozbiciu kasy skradii 110000 mk. 

We fws! Dzibukrach skradziono z mieszkania 
Hrycia Żuka 8.000 koron, 3.000 ruoli i 47 rubli w 
srebrze, (Czy nie lepiej by było dać na Pożyczkę 
Odrodzenia? przyp. zec.). 

W sprawie okradzenia skarbca banku Wit- 
helm Leuden w Warszawie Skonstantowano, że 
włamywacze przebki betonową podłogę trzy 
czwarte jneira grubości, Żeby ethmnić odgłos roz- 
bijania basctsk pozryli drzwi wojłokiem 25 ebm. 
grubości, a podłozę wysypalł na pół metra pia- 
skiem, Rozbito 90 kasetek a suma skraczionyca 
kosztowności i pięngadzy dochodzi do 20 mifo- 
nów marsk. i 

Przedsiębiorstwo to dia włamywaczy było 
dość fzosztowne, bo za šamo wynajęcie stajni 
na rzexkamy garaż zapłacii ponad 150 tysięcy 
marek, 


ny artykułów spożywczych szalenie przez paska- | opatrzyło p. Annę Mabcowę, Jiezącą lat 43 którą 
samochód zadając jej siine obrażenia na 


"będzie 'wyższa niż cena chleba miejskiego 


| UM T CO deg. cukru na głowę. (Cena chleba tego 


m 


ZEG LNU 


KRONIKA WYPAADKÓW. Pogotowie rat. za- 


caien Pele i rękach, 

Wacek Rothausler liczący łat 10, syn szewca 
z Kówieśnikani zatawiał się przechodzeniem z 
okna co okna, znajdujących się w kącie podwórza 
na iil. piętrze, w realności przy u. [iskarskiej 
1. 42, W czasie tym spadł na dół i poniósł śmierś 
na (miejscu. 

—.+— 

OŚWIADCZENIE. Niniejszem oświadczam że 
umieszczając w "Dzienniku Ludowym“ w nume- 
rze %56 z dnia 26. czerwca b. r. notatkę kroni- 
karszą p.t. *Rehabiliiacya" aïe miałem najmniej- 
zej chac i zamiaru obrazić W. P. A. G. właści- 
ciela drukarni we Lwowie, a za uczynioną mý 
mowoli przykrość przez umieszczenie wspomręa- 
kej pptatki, na tem miejscu W, P. A. G. 5ajmocnieji 
przepraszam, — Agm Bober. 

—i+— 

WŁADYSŁAW PIRKEL, ewakuowany z Pog- 
wofoczysk, postał okradziony we Lwowie z port- 
fetu w którym znajdowała się cała jego gotów- 
ka 1 Eokumenty wojszowe (zwołnłsnie) Wymie- 
niony prosi o suładkę, utóraby mu dozwoliią _ 
na twyjazd do rodziców. Datri proszę składać w 
Arknżnietcacyi /'Dziennika Ludowego“. 

x + —se— 

UNIEWAŻNIA się zgubłoną kartę zwolnienia 
z wojska wystawioną przez P. K. U. Lwów na 
nazwisko ‚Szymona Pamesa, 47 — 

—e1— 

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY: 

P. Zięborak Atoryan 10) marek jako Wygrans, 
L, Wieser 194 nic 0 en, Inż, J, W. 100 mt. pra- 
cowe III. parku lotniczego 13 mit. 55 f, 

Da'sze datki przyjmuje Adwrfzis'racya “Dzien 
pisa Ludowsgo* we Lwosis ui. Sykstiska 1 21. 

—ce— 

SKŁADAMY SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
dia pręanizacyi związku robotników przem, gôr- 
niczego ga skuteczne popat'cę'1 wywalczenie slu- 
aznych naszyck żądań, któreśmy za Mmterwen- 
cyą prganizacyi zawodowej i tow. Jana Szarow- 
skiego lseuretarza de Pkręgu Borysławsiiego w 
aupełności otrzymali, ; 

Niech żyje organizacya zawodowa! 

Busch żyje P, R. S.! 

Z pozdrowieniem socyalistycznem urzędn;cy 
pa kopalni rudy cynkowej. Franciszek Pawlas, 
Henryk Szczyrba, Aug. Badura. — W Truskaw- 
cu dnia 14. lipca 1920. 

F —eng— 


Dgieszenia Magistratu. 


DODATKOWA APROWIZACYA ROBOTNI- 
CZA. Z dniem 17. lipca 1929 r. rozpocznie się roz- 
dział deputatów żywnościowych dia ciężko pra- 
cujących robotaików po myśli rozp. Minist. a- 
prow. z dnia 8. paŃiziernika 1919. Pierwsza za- 
łiczaa na poczet N'zyznanych racyl wynosi 5 kg. 
mati 2 bochenki chleba żytiñego, każdy o wadrą 
r po- 
wodu użycia nań mąki z zapasów Związku Stow. 
spoż. "Jedność" zakupionych w swoim czasia 
w womym handu, cały zaś deputat kosztować 
będzie około 120 mk. polsk.), Wzywa ślę zatem 
przedsiębiorstwa 1 zarządy instytucyi. które w 
maju_iczerwcu i lipcu 1920 r. zgłosiły w Magi- 
stracie należycie udokumentowane listy swoich 
pracowników, by zgłosiły się w dniu 17. lip 
ca 1920 r. (sobota) w biurze XVII. B. Departamen- 
tu Magistratu ul Piekarska Í Mt III. piętro ciem 
podjęcia legitymacyi na pobór wymienfionych ar- 
tykułów. 

Za kartę poboru uiścić należy kwotę 6 ma- 
rek pdiskich, 

Deputaty otrzymają tylko pracownicy tych za- 
kladów, których za ciężko pracujących uznała. 
Miejska komisya Kwalifikacyjna. 

; HIERZYK m. p. 
UTISDWUFZOEFOTRE TACE PIESEK aag enana o aye e 


A 


Podpisujcie polska pożyczkę państ! 


Nr. 170 


„DZIENNIK LUDOWY- 


wa sprawie wschodniej klatopolski. 


LWÓW, 17. lipca. 
Na twczorajszem posiedzeniu deliegacyi Rady 
imiejsxiej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
tow. Obirka uchwalono nasiępujące rezolucye: 
"Reprezeutzcya m, Lwowa w imieniu wzbu- 
czonej do głębi polskiej ludności Lwowja I wsche- 
dniej Gzęści Małopo'ski zanosi na rece P, Pre- 
rydenta (stanowczy protest przeciw zamiarowi na- 
rzucenia Polsce Warunków, sprzecznycu z naj- 
świętszemi brawami i najżywotneiszem: mtere- 
sami barodu 
W szczególności zaś zastrzegamy się jak naj- 


uroczyściej przeciw jakiermokolwiek kwest onowa- |: 


alu trwałej.i rieodwołane; przynależności wscho- 
(niej Szęści Małopoisi do państwa Polskiego I 
przeciw zamiarowi narzucznia jej takiego ustroju, 
któryby tę pelną i integralną przynałćżność w 
czemnkolwiek Maruszał tub uszczupiał. 

+ "Tur © Aż 7137.77 


Sprawa Górnego 


Cate Społeczeństwo polskie zjednoczone do- 
tychczasowemi fofiarami krwi i (nfienia będzie bro- 
nóć tego stanowiska do ostainisgo tchu, 

Broniąc praw wlasnych, wyrażamy zarazem 
przekostanis, że Sejm Rzeczypospolitej polskiej; 
jaso jedyna do tago powołana władza, zgodnie 
z jednomyślną wolą naszego narodu, przyzna 
wszystkim narodowościon w państwie polskiem, 


a (więc i Rusinom, pełne równouprawnienie i, 


swobodę rozwoju narodowego. 
„kmieniem pepnezentacyi król, stol} m. Ewowa 

i Jukian OBIREK 
W końcu uchwalono wysłać delegacyę, w 
kiad której wchodzi tow. dr. Rówenhertz, do 
Warszawy i ewentuainie na konfurencyę poko- 
jową, (w eprawie przypilnowania korzystnego za- 
łatwienia sprawy wschodniej Malopolski. 


— ore — 


[3 
SEPAK eA ATA WSTANĘ R a e A E a A 


Slaska nie bedzie 


omawisna ma kenferencyi w Spa. 


BYTOM. 16. lipca. (Pat.) Wczoraj powrócił 
do Bytomia ze Spa p. Kerfanty, który się tam 
udał z polecenia rząuu polskiego w sprawie 
Śląska Górnego. Fakt jego powrotu tudzież wy- 
jazdu do Spa innych d.legatów polskich uwa- 
łać motna za dowód, że sprawa Górnego „Ślą: 
ska nie będzie omawiana na Ren.ewencyj w 
Spa, na co delegacya polska miała otrzymać 
capewnienia ze strony przedstawicieli mocarstw 
sprzymierzonych. Po wyjeżdzie p. Korfantego 
poruszśł delegat nieriecki p. Simons dnia 18. 


bm. sprawę Śląska Górnego przy kwestyi wę- 
glowej, został jednak za to estro napemniany. 
Delegacya polska przedłożyła konferencyi w 
Spa białą księgę, zawierającą dokumenty tajne 
niemieckie, odnoszące się do tajnych organiza- 
cyj niemieckich na Górnym Śląsku. Dokumenty 
te poparte zdjęciami fotegraficintmi, wywołały 
u człezków konferencyi silne wrażenie. Na tej 
podstawie Lloyd George udowodnił delegacyi 
niemisckiej, że Niemcy pesiadaq obecnie niu 
200.000 wojska, lecz okoła 2 miliony. 
a 


Pertrakiacye 


w sprawie uregulowania warunków prazy i gprowizacyi w przemyśle 
naftowym w Małopolsce. 


Dnia 15 b. m. odbyły się pertraktacye we 
Lwowie pomiędzy Izbą pracedawców a organi- 
zaeyami kiasowyrei w sprawie uregulowania wa- 
runków pracy i aprowizacyi w calym przemy- 
dJe naftowym oraz rafineryi. Z ramienia Związ- 
ków Zawodowych wzięli udział za Związek ro- 
belników przemysłu górniczego przewod ziczący 
tow. Lizak, za erganizacyę metałowców tow. 
Topinek oraz jeden przedstawiciel organizacyi 
robstników drzewnych. Po całodziennych ebra- 
dach w wybranych przez plenum konferencyi 
Romisyach uckwałene: 

Wobec tego, że ujednostajnienie warunków 
płacy i aprowizacyi dla robotników całego prze- 
mysłu naftowego w Małoge.sce nie było możli- 
we ze wgiędu ma to, że nowo utworzone Sts- 
warzyszżnie „Apronaft* znajduje sę w stadyum 
organizowania i konstytuowania się gedzą się 
obie strony na te, aby aż do ostatecznego ure- 
gułowania tych warunków i ułożenia jeunolite 
go cennika dia całego przemysłu naftowego ro- 
botnicy otrzymali ryczał.ewe miesięczae wyna 
grodzenia do istniejących ebecuie płac i do- 
daików we farmie pauszali a lo na następują- 
cycn zasadach: a) przy płacach dniówkowych 
od`5U Mp. zwyż etrzymaują żenaci 1550 Mp, ka- 


wych poniżej 50 Mp otrzymują żenaci 1100 Mp f 


kawalerowie 750 Mp. Z tego ot: zymują zachodnio- 
galicyjskie przedsiębiorstwa 70 procent zaś 
wsckhednio-galicyjskie przedsiębiorstwa 75 pro- 
cent. 


Stali placowi to są tacy, którzy cenajnaniej 8 
miiesięcy przepracowali w przemyśle naftowym 
bez przerwy otrzymują również pauszal w tej 
samej wysokości. Pauszal wypłacony będzie dla 
Berysławia począwszy 64 dnia J] czerwca dla 
innych ed dnia 1 lipca dla Bitkowa od dnia 
1 sierpnia ze wżg'ędu Ra istniejącą tam umowę. 

Pauszal w ten sposób wypłacany przedstawia 
podwyżkę dla I kategoryit. j. dla żonatych 138 
procent, dla kawalerów 112 procent. Dla I! ka- 
tegeryi przedstawia się to W procentach dla że- 
wuiych J40 proceni, dla kawalerów 85 procent. 
Dla rafineryi zostala zawarta edręhna umowa. 

To jest tymczasowe uregulowanie zanim Sto- 
wsrzyszenie „Aprenafi" zacznie swoją skuteczną 
działalueść, Nowe pertraktacye ©dbędą się 
prawdepodobnie we wrześniu, gezia dyskutewa- 
ny Dędzie-jednolitv cennik dla csłego'przemysiu. 
Obecna pora niestely mie była də tego stesowna 
tem więcej, że „Apronali* nie rozpoczął jeszcze 


waierowie 1250 Mp, b) przy płacach dniówko-!'swojej dzizła'ności. 


szą wywolać jak xajluialniejsze skutki. Z jednej 


Aresztowanie „Bunżystów* || Ma- strony irwożą cne ludność żydowską i tak za- 


łopoisce. ~- 

Jak wiadomo w ostatnich dniach w Krako- 
xie, Lwowie, Stanisławowie, Samborze i Droho- 
byczu odbyły się liczne aresztowania członków 
Ż P, S., a dalsze aresztowania w innych miej- 
eowościach mają jezszcza nastąpić. 

W sprawie tej delegacya P. P. S. złożona z 
tow. Obirka, Lówenkerza i Bubera, udała się 
wczoraj do gen. delegata p. Gałeckiego i odbyła 
z nim dłuższą konferencyę. 

Tow. Ovirek zwrócił uwagę generalnego de- 
legata, że te areszty nie opierające się na żadnem 
konkretnem oskarżemiu, a oparte jedynie na 
„łośliwych i gołosłownych denuncyacyach mu- 


| tow. 


Chłopcy kancelaryjni oraz przy noszeniu! 
próbek gazowych olrzymują połowę pauszalu | 


5 


zmienić nie może, że jednak wyda bezzwłocznie 
zarządzenie, by rewizye i areszty ograniczone 


| zosiały wyiącznie do jednostek, przeciw którym 
y J P 


będą podneszone konkretne zarzuty e czyny 
korygodme, we wszystkich ienych wypadkach 
rewizye i areszty mają być zanicchane, Zarząs 
dzenie to obiecał gen. dełegat Gałecki bczzwio- 
cznie zakomurnikować wszystkim starostwom. 
W sprawie tej interweniowali u władz także 
Szczyrek i Salamander oraz prezydyum 
adwokatów mecenas Kamieński i tow. Rafał 
Buber. i : 

Miejmy nadzieję, że interwencya ta poparta 
przez klub posłów socyalistycznych, do których 
e to się zwróceno, odniesie pożądany skutek i 
że nierozummne i szkodliwe zarządzenia władz 
będą cofnięte. 

Jak mas informują, zestali między innymi 
aresztowani dr. Seinfeld ze Stanisławowa, dr. 
Syrop 2 Sambera, dr. Frydman z Drohobycza i 
w.i, Z esób aresztowanych we Lwowie cztery 


zostaly już wysłane pozostali (dr. Fell, dr. Oster, 
dr Eiużegler i Szapira) zoslali wypuszczeni na 
wolność, co stanowi najlepszy dowód, jak nie- 
uzasadmionem było ich aresztowanie. 

—— 


Z RADY MINISTRÓW. 
WARSZAWA 6. lipca (Pat.), Rada ministrów: 
uchwaliła rozporządzenie w przedmiocje upowa- 


Sznienia ministra b. dzielnicy pruskiej do wyda- 


mia na caiym obszarze taj dziełnicy zarządzeń 
wyjątkowych, kozpatrywała projekt nozpo- 

rządzenia R, O. P. w przedmiocie przestępstw, 
zagrażających bezpieczeństwu państwa przez na- 
ruszenie tajemnicy państwowej i roz- 


MAzerzanie niepokojących wiadomości, 


rozpatwywała rozporządzenie R. P. O. w przed- 
niocie oddawania osbb cywilnych sądo- 
wnictwu wojskowe mu i szereg inhych pro- 
jestów i €ozporządzeń R. O. P. 
—ęeu6— i 
BOJÓWKA NIEMIECKA POBILA CZŁONKÓW O-' 
| PERY POLSKIEJ, . 
"BYTOM 46. lipca (Pat.), Yẹ: śrołę 14. brf 
godzinie 11. wieczorem, nap_uuia bojówka nie-: 
miecka w Zabrzu na artystów opery warszawskiej 
na dworcu kolejowym w chwili, kiedy artyści po) 
skończone przedstawieniu wracali. Część napad- 
niętych, tw których liczbie byli członkowie chó- 
ru łą rkiestry, pobito dońfdiw(ie; na jednej zaśr, 
z bah podarto suknie, W ubronie naradniętych 
stanęli pficerowie wioscy, przejeżdżający właśn e 
potciągierm przez Zabrze. Napadu tego Niemcy, 
dokonali na dworcu ponieważ o tej godzinie nie 
było tam nikogo z Polaków, @ napad w mieście: 
był niemożliwy. Niemcy chciej się w ten Sposób 


|zamścć ha artystach za odśpiewanie po wczo- 


rajszem przedstawieniu z racyl narodowego świę- 
ta francusttego Marsylianki. Robotnicy połscy po- 
stanowił twyśledzić sprawców napadu i ukarać” 


lich przykładnie. Dalsze przedstawienia opery nje 


*doznaty przerwy. Wczorsi popołudniu urządził! 


grtyść koncert dla żołnierzy francuskich w GI.’ 
| wicach. : 


= —43— 
SZPIEGUJĄ; I MOWIĄ O KRZYWDACH. ~' 
GDAŃSK 16. lipca (Pat.), Na dzisiejszem po- 


| Nsłedzeriu gdańskiego zgromadzenia ustawodaw- 


«czego wywiązała się obrzerna debata nad wnio- 
giem członka partyl marodowo-niemieckiej w 


sprawie aresztowania przez władze polskie dra 


Weynera. Przewodniczący tmrodowej party nie-, 
miecziej tw gwaitownych słowach oskarżył Pol- 
skę p rzekome prześladowanie Niemców, żąda- 


miepoko,oną szerzeną w ostalmich czasach agi- jąc Wa Niemców prawa samostanowienia o SO- 
tacyą antysemicką. Z drugiej strony mogą one bie na terenach oderwanych od Niemiec, a przy- 
popchnąć ciemne masy do rezruchów astyży- lęczonyc! ido Polski. Członek pattyi polskiej wy- 


dewskich, czemu należy wszelkierai siłami prze- 
ciwdziałać, terabardzi:j, że wszelkie rezruchy w 
kraju musiałyby jaknajgorzej wpłynąć tak na 
dokonywującą się obecnie rewizyę stosunków 
polsko-żydowskich, jakoteż na międzynarodowe 
położenie, w jakiem Polska obecnie się zaajdu- 
ję. Wobec tego tow. Obirek żądał zaprzestania 
tej szkodiiwej akcyi i uwolnienia wszysikich 
aresztowanych. 

Gen. del. Gałecki nznając w zunełności słu- 
szność wywodów tow. Obirka, oświadczył, że 
zarządzenia jako pochodzącego z Warszawy sam 


jaśnił przewodniczącemu powody, dla których dr. 
Weyner został aresztowany, a mianowicie wiózł 
on ke gobą papiery skierowane przeciwko Pol- 
bee, Dr. Weyner stanie przed sądem wojennym w 
łWarszawie. Mowca polski vaznaczył, że jest rze» 
gza piiezrozumiaią, iż parement gdański jnierwea 
hiuje ww sprawie człowieka aresztowanego w, 
Polsce za szpiegostwo. : 

W końcu uchwalono wniosek, aby cada stenu’ 


za pośrednctwem rządów koalicyjnych poczyni- 


ła u rządu polskiego kroki w celu wypuszczenia 
dra 'Weynera na womość. i 
s 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wiece P. P. 8. 


W Warszawie wiec urządzony przez Radę 
Del. Rob. zgromadził w Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa oraz na ulicy przed gmachem z gó- 
rą 10 tysięcy uczestników, wobec czego odbyły 
się dwa wiece. Jeden w sali, drugi na podwórzu, 
przylegającem do gmachu Muzeum. Zarówno 
sala, jak podwórze były przepełnionepo brzegi. | Ź 
Wiec otworzył tow. Szczypiorski, proponując 
na honorowego przewodniczącego weterana 
polskiego socyalizmu tow. Bolesława Limanow- 
skiego. Przemawiali towarzysze: Bolesław Lima- 
nowski, Perl, Ziemięcki, Jaworowski i Piłacki. 
Jednocześnie w podwórzu przemawiali tow. 
Szczypiorski, Gardecki, Łopuska, Dąbrowski i 
inni. 

Tow. Limanowski stwierdził, że chcemy 
pokoju, byle nie haniebnego, opartego na wol- 
ności ludów, tow. Ziemięcki mówił e koniecz» 
ności odparcia najazdu bolszewików, zawarcia 
szybkiego pokoju i utworzenia rządu ludowego, 
tow Perl streścił zadania chwili w trzech sło- 
wąch : 

obronność, pokój, rząd ludowy: 
Rezolucya przyjęta w sali, , 

Zebrani na wiecu w sali Muzeum Przemy- 
stu robotnicy uchwalają : 

I. Polska klasa robotnicza, która przez dłu- 
gie lata ofiarnie walczyła o niepodległość kra» 
ju, dając w tej walce krew i wólność swoich 
synów — obecnie, gdy niepodległość kraju jest 
przez olenzywę wojsk rosyjskich zagrożoną 
niepodległości 


— będzie bronić jaknajofiarniej 
i wolności Polski. 
IL. Hasłem mas robotniczych obok bezwzgłę: 


dnej cbrony kraju, jest szybki demokratyczny 
pokój. Do takiego pokoju dążyć będziemy. 

III. w obecnym krytycznym dla kraju mo- 
miencie uratować niepodległość Poski — obro- 
mić granice — zawrzeć pokój sprawiedliwy mo- 
> tylko rząd, oparty o zaufanie mas ludowych. 

adamy ustąpienia rządu p. Grabsxiego. Żąda- 
my rządu robotniczo-włościańskiego. : 

Niech żyje niepodległość Polski | 

, Niech żyje socyalizm : 

Niech żyje rząd robotniczo-włościańskt'! 

Kezslucya przyjęta w podwórzu. 
Zebrani na wiecu P. P. S. w dn. 14 
uchwalają : / 
Obowiązkiem proletaryatu polskiego jest ob- 
rona niepodległości, która dla polskiej klasy 
robotniczej jast podstawowym warunkiem urze- 
czywistnienia soọcyalizmu. Ku obronie tej nie- 
podległości klasa robotnicza skierować winna 
wszystkie swoje wysiłki, a 

Zebrani stwierdzają, że dążeniem rządu pol- 
skiego winno być zawarcie szybkiego demokra- 
tycznego i sprawiedliwego pokoju, zabezpiecza- 
jącego niepodległość Polski, oraz opartego © 
zasadę samostanowienia narodów, mieszkających 
między Polską i Rosyą. 

Taki pokój zawrzeć będzie mógł tylko rząd 
robotniczo-włeściański. 

Rząd rob.-włośc. daje gwarancyę, że tylko 
on uratuje niepodiegłość Polski, oraz ochroni 
kraj od ruiny gospodarczej, wprowadzając dale- 
ko sięgające reformy demokratyczne, polityczne 
i społeczne. 


lipca 


—— 


Robotnicy Zagłębia naftowego 


o sytuacyi poliiycznej. | 


ii BORYSŁAW 15. lipca. 

Dziś odbyło się tutaj olbrzymie zgromadzenie 
zwołane przez Radę Robotniczą z porządkiem. 
dziennym: sytuacya polityczna. Prezydyum wie- 
cu' stanowili tow. Oktawiec, Zborowsi Anñ.;, Ale- 
ksiewiqz i Douglas. 

Referowali tow. Marklowice i Kobiak. Po dy- 
skusyi, w której zabierałi głos tow. Deougłas; 
Rosicki, Węgrzyn; Zborowski Ant.; Kozłowska; 
Kaczor, Azot 1 Pełech; uchwalono nast, rezolu- 
cyę: 

Wiec robotniczy odbyty dnia 15. lipca 1920 

w Borysławiu, stwierdza: 
„| 1. Klasa robotnicza zorgańizowana w kląso - 
"wych (Związkach zawodowych i w P. P. S. dą- 
żyła zawsze do pokojowego załatwiania zdtar- 
gów marodowoścowych, dowodem czego było za- 
jęte stanowisko robotników zagłębia bsrysław- 
skiego [podczas upadku rządów austryackich, 
tórzy mie chcieli rozlewu krwi i rùsg dali się pocią- 
gnąć do bratobójczej wałki z Ukraińcami, różnym 
bohaterom z pod znaku endecyi — pomimo ha- 
niebnego zachowywania się wówczas władz u- 
ukraińskich, 4 

2. Klasa robotnicza zagłębia naftowego opo- 
wiedziała się natychmiast za pokojem z Rosyą, 
gdy komisarz a Raw CARS a 


OKÓLNIK, 
Przypominamy torganizacyom okręgowym u- 


3e podatek 


czerin (zwrócił się do rządu polskiego z notą po- 
kojową, Że do rokowań wówczas nie doszło, od- 
powiadziałność za to spada całkowicie na rząd 
potd i (kiasy burżuazyjne oraz na rząd rosyjski. 

To taż i w dzisiejszej sytuacyi proletaryat 
Zagłębia borysławskiego dąży z całą stanowczoś- 
cią do zawarcia, pokoju z Rosyą na zasadzie samo- 
stanowienia narodów sąsiadujących z Polską. 

Zgromadzeni na wiecu domagają się od po- 
słów polskich socyalistycznych w Sejmie, by ci 
użyli wszelkich środków do utworzenia rządu 
włościańsko - robotniczego, kióryby natychmiast 
wystąpił z propozycyą pokojową do rządu rosyj- 
skiego I z wyraźnym programem -głęboko sięga- 
jących reform, Zgromadzeni zapewniają uroczy- 
ście, że wówczas jak jeden jmąż staną do dyspo- 
zycyi die rządu włościańsko-robotni 
ozego i obronią własne państwo tax: przed za- 
kusami ma riepodlegiość naszą wrogów zewnę- 
trznych, jak i wewnętrznych Państwa. 

Zgromadzeni oświadczają, że chwytając za 
broń mie idą do wałki z systemem bolszewizmu 
z którego burżuazya polska robi straszaka świa- 
towego, lecz z najazdem. wojującej Rosyi na nasze 
razennie (polskie ziemie. 


i 
— -— í 


partyjny w dotychczasowym wymia- 
rze, Dia Poznańskiego i Fomorza — 2 marki. 
Podział dochodów pomiędzy organizacyami o- 


chwały zapadłe na ostainiej AŻ Naczelnej wy bwodowemi ja okręgowemi lub miejscowem; u- 


sprawach finansowych: i 


„Od (dnia 1-go sierpnia ARE partyjny o- |kręgu. 


płacany jest wyłącznie na podstawie marek wy- 
dławanych przez C. K. W. 


Od dnia 1-go sierpnia potrąca się 1/4 podatku | rek, jakie okręgi wezmą na bieżący okres po- 
Centr. Wydz. Finansowy P. P. 4 


—06— 


na pzez C. K. W. 

Do dnia 1-go sierpnia marki pozostałe w miej- 
scowych, okręgowych i obwodowych organiza- 
pea winny być zwrócone do sekretaryatu C. 
K. W. 

Od dnia í-go sierpnia ustanawiają się uastę- 
pujące Kkategorye podatku partyjnego: dla męż- 


stali konferenicya kk obwodu względnie o- 


Wobec powyższego oczekujemy od: okręgów 
przed 1-ym sierpnia zwrotu dawniejszych mar- 


datkowy. 


Pamiętajmy © plebiscytach ! 


czyzn — 4 marki miesięczni, dła kobiet — 2|Datki przyjmuje Komitet Obrony Aresów || 


marki, da bezrobotnych — 1 mk. Dla iw 
partyjnych ma terenach piebiscytowych pozos 


Żachodnieh, Lwów, plae Maryacki I. 10. 
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KONWENCYA POLSKO-GDAÑSĶĀ, 

GDAŃSK 46. lipca (Pat.) W rozmowie z przed- 
stawicielem: „Danz N, Nachr“, oświadczył kori- 
sarz Sir Tower, że konstytucya Gdańska ma być 
zatwierdzona przez ligę narodów, wobec czego 
liga parodów musi znać projekt konstytucyi i 
zbadać go dokładnie, Po zatwierdzeniu konsty- 
tucyi imastąpi ukonstytuowanie wolnego miasta 
Gdanska a z tą dopiero chwilą podpisać będzie 


| można konwencyę polsko-gdańską. Projekty kon. 


NN A O RZA PE ZA 
a 
a 
Re 
Ia 
> 


„dzenie |Seimu przed iery. 


wencyi (zarówno polski jak i gdański oddane bę- 
dą (radzie ambasadorów lub radzie najwyższej 
do gruntownego rozważenia, * Jeżeli nie będzie 
można Vsiągnąć zgody między obu stronami, 
wówczas klopiero alianci rozstrzygną. Dalej o- 
świadczył Sir Tower, że decyzya co do osoby przy 
szłego komisarza Gdańska zależy wyłącznie od 
ligi narodów, Sir Tower zaś sam pozostanie w 
Gdańsku tylko do chwili ukonstytuowania się 

wolnego (miasta. i 


—— 
PLEBISCYT NA G. ŚŁĄSKU Z POCZĄTKIEM 
i PAŻDZIERNIKA. ; 


, GDAŃSK 46. lipca (Pat.) Dzienniki tutejsze do- 
noszą, te rząd pruski otrzymał nisoficyalne zą- 
wiadomienie, że plebiscyt na Górnym Śląsku od. 
będzie (się przy końcu września a najpóźniej z 
początkiem (października br. 

—+1— 

(ZAWIESZENIE PISMA ŻARGONOWEGO. 

WARSZAWA, [t6. lipca (Pat.) Z rozporządze- 
nia komisarza rządu dla miasta stołecznego War. 
szawy ma zasadzie art. 2. ustawy z 25. Tipca 1919 
'w przedmiocie zapewnienia bezpieczeństwa pań- 
słtwa i Utrzymania porządku publicznego w cza- 
sie wojny zawieszone pismo żargnowe "Unser 
Arbeiter Ztg“ za agitacyę przećiwpaństwową wy- 
rażoną w artykule p. t: „Reakcya śmieje się', 


—sH6— 


.|OSTATNIE POSIEDZENIE SEJMU W. PIĄTEK 


v 


' WARSZAWA, (16. lipca (Pat.) Konwent seio- 
rów pod przewodnictwem marszaika Trampczyń: 
skiego uznał potrzebę zmiany uchwały z dnia 
30. stycznia 1919 dotyczącej wysokości dyet po 
sełskich a to ze względu na dokonaną regułacyc 
płac urzędniczych, Ponadto postanowiono odbyć 
w piatek w przyszłym tygodniu ostatnie posie: 
i letniiemi. 


—.— 


Komunikaty. 


" KONFERENCYA ZAWODOWA ODROCZONA. 
Zawiadamia się wszystkie Związki Zawodowe 
Wschodniej Małopolski, że Konferencya mająca 
się odbyć dnia 25. lipca b. m. zostaje odwołana 
Termin zostanie podany. — Komisya Zw. Zawi 

ZARZĄD KOŁA MIEJSCOWEGO ZWIĘZKU 
ZAW. KOLEJARZY odnosi się do wszystkich po- 
borców, którzy posiadają bloki do ściągania wkła- 
dek aby takowe przedłożyli w Sekretaryacie naj- 
dallej dnia 20. lipca 1920 r: celem zesławienia ra. 
chunków. 

Z DNIEM 12. LIPCA otwarto z powrotem 
"Kuchnię kolefową w Grażynie“ ul. Leona Sa- 
pieshy. 


—one— 


Za rubrykę tą redakcya mia wdpowiada. 


I i 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
WSZĘDZIE DO NABYCIA i 


Fabryka Tow. Akt 


= 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Z Przemyśla. 


WIELKIE NIEBEZPIECZEŃSTWO GROZI GŁO- 
DNEJ DZIATWIE. 

[Wómyśl komunikatu państwowego komite- 
tu Pomocy Dzieciom w Warszawie z 25, czerwca 
4920 — oddział tutejszy tego komitetu zawiadomił 
że ilość racyi dziennych wydawanych dzieciom 


zredukowaną zostaje z 15.200 na 4.600. Wskutek |. 


tego z dniem 1. sierpnia br. będą zwinięte wszyst- 
Kei kuchnie, a w ich miejsce zostaną uruchomione 
tylko dwie, w mieścia i na Zasarfu. Korzystać 
z nich będą mogły tylko sieroty wojenne oraz dzie- 
ci ojców, pełniących służbę wojskową. 
Ogłoszenie powyższe komitetu przemyskiego 
podyktowane zapewne koniecznością równa się 


wykluczeniu przeszło 10.000 dziatwy od dobro- |, 


dziejstwa dożywiania ich, świadczonego im dotąd 
na koszt amerykańskiej fundacyi dla dzieci Eu- 
ropy. Jesteśmy zdania, żenależy poruszyć wszyst- 
kie Giły i dołożyć starań by tej masie biellnych 
1 głodnych dzieci dać możność korzystania dal- 
szego z (dożywiania. 

Zwracamy się zaten Ho p. bumnistrizap i staro- 
sty, aby ci jak najrychiej obmyślił sposoby 
tzałagodzenia klęski zagrażającej dzistwie, posta- 
wionej poza nawiasem amerykańskiej akcyj ra- 
tmtkówej. Sądzimy, że także miejscowy oddział 
Państw, Komitetu Pomocy Dzieciom nie zechcę 
nad ta sprawą z lekkiem sercem przejść do porzą- 
du dziennego, Byłoby to wprawdzie najprostszem 
rozwiązaniem trudnego probiemu, ale następstwa 
takiego postawienia kwestyi mogłyby — 1 nie 
bez głuszności wytworzyć — dia komitetu tego 
położenie bardzo trudne. Bo rodzice 10.000 dzieci 
nie potrafią zrozumieć takiego stanu sprawy, iżby 
właśnie ich dzieci miały być wyktuczoni: od do- 
4żywiania amerykańskiego, Z tym nastrojem nale- 
„ży sie liczyć bardzo poważnie. Opinja "bowiem, 
w którą długich dyskusyi prowadzić się nieda, z 
pewnością zwali całe brzemię odpowiedzialonkci 
za pozbawienie 10.000 dzieci możności tokarmya- 
nia ma miejscowy oddział owego komibtstu Po- 
Fmocy Dzieciom, Wiemy zaś, że za to zarządzen,e 
sie można obwiniać ani delegatury ani komitetu, 
który doklada starań. aby się wywiązać gładko 
ze pwego zadania. 

»„wróciwszy baczną uwagę na momenty psy- 
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Jaworów. 


WIZYTA P. GAŁECKIEGO. — BIEDA A' — BIE- 

DA. — HALKA AMERYKAŃSKA. — GOSPO- 

DARKA MIEJSKA. — MAGISTRAT — BUR- 
l MISTRZ, 


Delegat Generalny p. Gałecki, bawiąc meda- 
wno tw mieście naszem, udzielał posłuchań w 
budynku tut. Starostawa, v czego skorzystały 
| rozliczne kłeputacye, delegacye itp. 
| P. Galecki długo ì chętnie pawędził z po- 


Td pnpa za w a aR 


tentatami  prowincyonamymi, ale _ azaracz- 
ków wszystkich potraktował z góry, udo- 


wadniając, że każdy z urzędników w Jaworowie 
jest biedniejszy od ludzi pracy. Skądże jednak 
niektórzy z tych jaworowskich biednych *parya- 
sów“ pd kałamartziaj * pióra moga sobie pozwolić 
na zakup zboża koncami, ma spirytus bon-gout 
— ma pobór Iwiej części przydziału z Puzappu 
Fit. p. ya 
Bieda ta święciia również zasłużone tryumty 
przy rozdawnictwie darów amerykańskich. Ko- 
itet specyalnie dobrany rozdawał te dary iak 
wolidnie, że nip. pani pewna; obarczona liczną 
służbą, tak się urządziła; iż kiedy przyszło w 
domu do rozdziału tych darów, to wśród gerde- 
roby przeznaczonej dla służby znalazła się także 
stara halka owej pani. Zdziwienfie służby było 
niemałe, bo wiadomem było; że pani owa z Ame- 
ryką née miała nie wspólnego — tem mniej halkę. 
Wyjaśnianie tego cudu doprowadziło też do woj- 
ny na Słowa, która się przerodziła w ołenzywę 
na paznokcie, czego ślady równomiernis czas ja- 
kié nosiły na twarzy i pang i sługa. Zawsze tak 
kię skończyć musi, jeśli ktoś się męesza “ze dwoją 
talką 'w obce rzeczy”. 


zaniedbaną, że nawet uchwała na zaciągnięcie 
pożyczki 'większej nie wiele chyba tu pomoże. 


À „ców wykupywać. 
Dobrze jednak zrobił p. Gałecki, wmieszawszy 
się do gospodarki gminy, która tak bardzo jest | możliwem 


chotogiczne 1 (społeczni: tej sprawy, musi się dẹ- 
żyć jak najusiiniej do pomniejszenia płaszczyzny 


7 


r 


Kolejarze w obliczu sytuacyi 
politycznej. 


W środę odbyło się tłumne zgromadzenie 


tarć i —. załagodzić niezadowolenie — zapomor | kolejarzy lwowskich, które po wysłuchaniu re- 


cą gzeroko zakrojonej akcyi ogólnej, j 


MĄKA CZY KASZTANY — WŁOSY W CUKRZE, 
Mąka famerykańska, wydzielana '!udności za- 
wiera zapewne domieszki — bo w pieczywie i 
gotowaniu czuć ją jakimiś kasztanami. Znawcy 
twierdzą. że to orzechy amerykańskie, Tak czy 


owak, przyjemnem to nie jest; jedząc potrawę | C°), 


mączną, połykać miazgę kasztanów podobnie 
jakby spożywając n. p. orzechy amerykańskie tar- 
te. połykać mąkę. l 
Podobnie təż w “cukrze żółtym“ peito wło- 
sów jakichś tak, że zachodzi potrzeba ostrzyże- 


y 


feratu tew. Szczyrka i po ożywionej dyskusyi, 
w której zabierali głos tow. Całka, Jahnson, 
Rożanowski, Otteabreit, Kuryłowicz uchwalono 
nnstępującą rezolucyę: 

Zerganizewani w Z. Z, K. kolejarze poiępiają 
jak najostrzej dotychczasowe rządy reakcyi i 
łączą się zgodnie z apelem całej klasy pracują” 
aby rządy w państwie oddano natychmiast 
w ręce zastępców klasy pracującej t. j. aby stwo- 
rzono rząd prawdziwie i szczerze robetnicze- 
chłopski. 

Zgromadzeni ucawalają natychmiast stworzyć 
armię robotniczą, gotową do czynu na wezwa- 


pia ago cukru — przed spożyciem. — przynajmniej mie msczeluego kierownictwa P. P. S. i rządu 
półkrótiwo, Urządzenie bowiem fryzyerni w żołą- ludowege. 
dku matrafiłoby na niejakie trudności. PM SPLERZN 


ME 


Sprostowanie. 


W Nr. 165 z 12. VII. 1920 pomieszczony 
został artykuł p. t. „Pod rozwagę władz woj- 
skowyeh". 


KRWAWY. NAPAD W WARSZTACIE KOLEJOW, 


, Między pracownikami w tutejszych warszia- 
tach kolejowych, w magazynie stotarni zatrudnio- 
nymi Janem Wójcikiem a Maciejem Malawskim n ` 4 f A 
wybuchła onegdaj podczas pracy sprzeczka, w | W imię prawdy iz powołaniem się na $. 
ciągu której Wójcik, egitator “‘biaiych“; żela- 19 ust. prasowej, raczy Szanowna Redakcya w 
iem hebiowem bardzo ciężko porani} Maławskie- jednym x najBliższych Nr, Dziennika Ludowego 
go, $adając mu kilka ran w tw gi i w głowę. Sku- | ZAIESCIC » 
sk tego Malawski stracił 54 te wyjęto. SPROSTOWANIE: 
Wójch, pobiwszy Malawskiego; uzbroił się w Jzszcze w pierwszych dniach lipca br., za- 
siekierę i (skrył się na strychu, zapowiadając; że | rządziła wojskewa władza sądowa prokurator- 
zabije każdego, kto się tylko odważy zbliżyć do |ska systematyczne uchylenia aresziu śledczego 
niego, nad aresztantami we wszystkich wypadkach, w 
Wójeik jest ścigany za zbrodnię ciężkiego u- | których dane sprawy karne na te pozwalały. 
szkodzenia ciala, Stan Malawskiego budzj bardzo |Akcya ta trwa nieprzerwanie do'ąd mimo, iż 
poważne obawy. odneśni aresztanci nie oświadczali gotowości 
Wypadek powyższy wywołał wśród kolejarzy | pójścia na front. ; 
wielkie oburzenie zwłaszcza, że nie poraz piewszy | - Pemadte z poleeenia Prokuratury wojskowej 
vbiałe kruki“ ośmielają się porywać czynnie pod. |O. G. — przeprowadziło Dtwo wojskowe wię 
czas pracy. Niedawno zaś niejaki Sebastyan Ku- |zienia śledczego we Lwowie w dniach 9i 10: 
xuryku, funkcyonaryusz kolej.; właściciel! realno- | lipca. przesłuchanie wszystkich aresztaniów ce- 
ści mając porachumki osobiste, ciężko poran,ł sje- |lem odebrania od nich oświadczenia ich woli 
kierą p. Szponarową, łołratorkę swoją przy uf. |pójścia na fromt. 
Siennej. | Zgłoszenia te przy równeczesnem uwzględnie- 
niu zarzucanych tym zgłaszającym się czynów 
zbrodmiezych — są szybka i bezatronnie rozpa- 
- trywamne i w bardzo wielu wypadkach zosiały, 
Delegecya rady miejskiej prosiła p. Gałeckiego |już uwzględnione, — a odnośni aresztanci zo- 
o poparcie w sprawie tej pożyczki, Ten jednak |stali odesłani do swych macierzystych Oddzia- 
przy wypytywaniu o gospodarkę miejexą, dowie: |łów wejskowych. 
dział się szczegółów tak wesołych, że nie mógł By jednak uniknąć powtórzenia się wypad- 
się powstrzymać od wyrażenia swego głębokiego |ków z listopada 1918 — zgloszenia się więźniów 
zdziwienia E powodu niedbalstwa zarządu mia-| „na tront“ — zasądzonych na kilku a nawet 
sta. Niewtajermniczony zaś we wszystko p. Dele-|kiikunastoletnie więzienie za zbrodnie z chęci 
gat hie wie zapewne, że p. Lachowicz; burmistrz | zysku pechodząso — musiały pozostać bez sku- 
właśc ciel jedynej w miescie anthi, niema Mgdy |tku, — a kwal.fikacyę „niewinności“ takich as 
dóść (czasu na mależyte i sumienne zajęcie Się |resztantów musi się już pozostawić władzem sąd. 
sprawami kniasta. Objuczony mnóstwem godności | jako jedynie powołanym do wydawania wyro- 
i urzędów uprawniający przytam złoże interesa | ków. 
aktzkanskie — uważa troskę o zarząd miasta za Podebna akcya wdrożeną została i w woj- 
coś zupełnie ubocznego, Skład magistratu zaś jest | skowem więzieniu karnem w Stanisławowie, 
tak miefostunny, że o inicjatywie jaxiejkolw(e% | KGZNNTUNWOWTWWTAWO TONY PUTTZOYAZYCA 
z tej strony stanowczo niemoże być mowy. Toteż 
wóz |magistracki ugrzązł po osie w błocie, a 
> gminy ki tak chore ża mie ponwygą im 
żadne jeki z apteki p. Lachowicza. Zasady komunizmu przez Fr. Engelsa wyszla 
. Kto wia. czy nie należałoby pomyśleć o komi- | świeżo nakładem Lud. Tow. i AN we 
sarzu rządowym dla miasta. pema Lwowie. Breszura ta ujmująca w sposób popu- . 
Dziad. larny zasady socyalizmu powinna się znależć 
w ręku każdego robotnika i myślącego inteli- 
genta. Przystępna cena 5 mk. czyni ją dla każ- 
dego przystępaą. Nabywać ją można wszędzie. 
Skład główny w Ludowem Tow. Wydawniczem 
Lwów, $ykstuska 2i. : 
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— ene 


I s = > 1 
3 wydawnictw. 


Uchodźcy 


którzy chcieliby ewakuowany żywy czy też 
martwy inwentarz rolniczy sprzedać lub umie- 
ścić czasowo w zachodmich powiatach Małepo|- LUDOWE TOW. WYDAWNICZE stow. z o- 
skiej, niechaj zgłaszają się do Inspektoratu Okrę-| graniczoną por. we Lwowie Na Zwyczajnem * 
gosego Pomocy rolnej we Lwowie przy ul. Ko |Walnem Zgromadzeniu z dnia 18 maja b. r, za- 
pornika L. 26 II. p., we własnym ich interesie, |padła uchwała o podwyższeniu udziałów, 
celem uniknięcia wyzysku przez niesumiennych |na 100 mk. Nowoprzystępujący członkowie pła- 
handlarzy, — którzy umyślnie szerzą panikę wjcą 10 mk, wpisowego. Udziałowcy otrzy» 
tym calu, by bydło i konie za bezcen od uchocż.|mują 25 proc. zniżki przy prenumeracje 
«Dziennika Ludowego“ i takąż zniżkę przy za- 
W każdym wypadku, o ile tylko będziejkupnie wszelkich wydawnictw (isiq 
, to Inspektorat pomocy nie odmówi. | ¿kk i broszur wydanych jego nakładem), Wzywa 
—.— : się udziałóweców, aby jak najprędzej uzupełnili 
l swoje udziały do obecnie uchwalonej wysokości , 


PEEN 


iu 


8 W „DZEŁNNIK LUDOWY" 


Na Śiąsk Cieszyński | Prawdziwe tylko z wodnym 
potrzebny jest pierwszo- NSE : 
rzędny SE 7 


technik dentystyczny 


mogący ewentualnie samo- 
uzielmie prowadzić zakład. 
Objęcie służby może nastą- 
pić 15 sierpnia lub I września 
b. r. Warunki we dług umowy. 
Bliższa wiadomość w Biurze 
ogłoszeń, Feliksa Stattera, | _ 
Kraków, Grodzka 13. . 915-1 | Kia 


Dazorca żonatyz do- 


bremi świa- 

śectwami potrzebny Gro- 

decka 53 w sklepie. 44—3 
Szamstowe 


cegły około sto całe i po- 
iówki sprzedam tanio. Wy- 


branowskiego 2. . 
aparat do sprze- 


ERTE 
Piwn dania, Fabryka 
skórek, Jagiellońska 16. 

46 


a kosmetyczny 
instytut Kosmetyczny 
KIEGO pl. Dąbrowskiego 1. 
Usuwa elektrol. włosy, bro- 
dawki, biizny,zmarszczki, pla- 
my wątrobianne, wągry — 
masaż twarzy — leczy cho- 
roby skóriie, wypadanie wło- 
sów. — Farbienie włosów. 


W RULONACH LUB 


Prawdziwe tylko z wodnym znakiam na bkibułce 


CHORGBY leczy mPeCYMIIBCH <r. | 


JE" IELIRACCIEX, iica W'młowym 1, X1. |] 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- |% 
8 


południem, 12—29 

NA b kauczukowe 1 metalowe wy: 
PRTEZLĘC konuje_ po najtańszych cenai: 
wytes>zrmańkk=, nid om 
-viene z i. LƏ 


e sortowni 
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KINOLU 


"0d e dziś I w daie nasiępne. 


Lwów, ul, SykHstuskta 21. 


Y rYWw = Pasaż Mikolascha. 
Telefon Nr. 24. mi :- 


A Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorkii piątki 


Ń| w nakładzie 25.000 egzemplarzy i 
WAJLEELERT 


Przeńleństwo 
== złota == 


ma r. 1921. 


Na treść tego niezbędnego w każdym 
wydawnictwa złożą się: 


weneryczne, skórne, zastarzałe — | 
amerykański dramat kryminalny 


| ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo 
w 4-ch aktach. ! cowany dział informacyjny i e Ff | TEE TT 
gA W częśc, literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
BU >| pik W LSA agii: A, P pierwszorzędnych pisarzy pbiskich Lo Ptih, = , ZAELAD == 
„JB RIM u artykuły społeczno - polityczne i- popularno- 


Lwów, ul. Kołłąteja |. 2 


„Grafite“, 
r l Dziś po raz pierwszy 3 Ferg BNI RA 
i | Niezwykła nowość! Siyami Ar fasika w wspaniałym 5 aktowym dramacie 


Druki gminne, parafialne, nale. Kina 


TEATR STYLOWY 
ść 
„Chimera do 19. lipca 1920 
Lwów, ul. Akademicka 8. Paz PCM 
| Zast. nacz. red. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 
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znakiem na bibułee „Bzabelika.”. 
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DZIEKNIKA POLSKIEGO 


WE LWOWIE — UL. CICHA L 5. 


WYKONUJE: DZIEŁA — GAZETY — DRUKI Ę 
A GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE it. d. £ 
M SZYBKO I PO UMIARKOWANYCH CENACH 


| LUSE TOWARZYSTWA WYDAWNIGZE j 


: Czek P. K. O. Nr. 142.176. 


Z początkiem pażdziernika b. r. ukaże się 


KALENDARZ LUDOWY 


Kalendaryum poisko- $ 


PiE naukowe będą obejmowały całokształt polityki 
T Die ężącej. W końcu będzie starannie Opracowany 


PY SE TECZCE AZ CZE WESTA 4 dziai humorystyczno-satyryczny. 'Chorohy skóky, wiosów. Kosmet- 

r A OGŁOSZENIA ag, „Kalendarza Ludowego“ ka lekaraka. koroby wenoryczns 

P Farby drukarskie i i masę do wałków $H orzyjmuje się w Lua. Tow. Wydawniczgm, Lwów, | Röntgen. Lampy kwarcowe. Darsog- 

7 "pen l aAA >yksiuska I. — Ze względu na bardzo po. É walizacya. oskopia. Uiatermia. 
oraz wielki wybór nspieru — poleca © ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka- 


M lendarzu Ludowym* mają szczególne znaczenie. l 
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DORZUCZLIiWM i EGLZETYTIK ELLI 


= _ ŚWIERZBY == 


4 evye tewuj ące jaxO kromty usuwz 


MAŚĆ Dr.HELMER!CHA 


CENA: 10 Mk., 29 Mk. i 30 Mk. 
MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 
„ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mi. 


JEDINE SKLAD i WAOE 
| 
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«APTEKA KŁ. ETNAEERL LON. pul a 
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poleca się 
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Kościół kaRkratyczny s 


W imię krzyża 


Lutnia robotnicza . jów ASIA 
Worek Judaszów . $ 
W kwestyi wychodźctwa rob. polsk. 
. da Francyi . 

Z dziejów prasy socyalistycznej 
Jezus i 


Judasz .. oe 77307 *, 
4$ Smieszne historye - È 
§ Prowokator 


NSE 


Z Eurzliwej doby x 
Ciernie Sląskie . . 
Socyalizacya i Rady Robotnicze.. 


m 
O! 


Rady Fabryczne i Związki Zaw odowe 
» Zarys stosunków Galicyjskich 
Litwa i jej ludy. F 

| Ubezpieczenie społeczne 
Towarzysz! . A 

Quo Vadis Polsko ? 
Demokracya Kościuszkowska a, 
Kalendarz Ludowy z r. 1920 
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ŻĘ DO NABYCIA 
dj w Ludowem ‘Tow. Wydawniczen 
A t Lwów, ul. Sykstuska 21. 


CENTRALNE BIURO KOMISOWO - SPEDYCYJNE 
ADOFA KREBSA 
Lwów, ul. Koiłątaja 1. 8. 


f| uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye, oclenia, reeks- 
pedycye, dowozy przesyłek wagonowych i i pojedyficzych. 


: Regolarny rach Wagówów zkierowynh pod kemecjem. ` 


domu 


opra- $ 


Ura Antoniego EBiumenfaida 


| Lvs, Kiemen i lst batti tu A. 


DO NABYCIA. 


w Brukarni Ign. Jaegers 
we Lwowie, ul Sykstusica 33 


Nadto ' = ro 2. 
aktowa. p. 


zasłona | kinie ple h. 


| Drukiem A. Goldmans we Lwowie, Sykstuska 14. 


